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U marł Gói ski Jakob Stem- 
berg o.p d.p.ak. krak 8 r a -  ^ eS.
zy rektor, znany zaletnemi ~  *
dzieły roku i585 .

T V  D r u k a r n i  A k a d e m ic k ie j , n a k ła d e m  w y d a w c y  A .-T e s s a rc zy k .

K II A K Ó W.

Pismo to kosztuje kw artal­
nie złp. 6 i W jchodzi co­
dziennie (wyjąwszy niedzie­

lę i święta uroczystej 
po południu.

C eny zhaza  n a  ta r g o w ic y  w  K le p a -  
r z u  p r z y  K ra k o w ie  p rz e d a w a n e g o .

Dnia 16 Czerwca i 855 r: Pszenicy 
korzec Zip. i4  1 8 . Zyta ra  i5 .  Ję­
c z m i e n i a  i o  15. Owsa ;) t o  Gro­
chu 2 o Jagieł 5o Rzepaku i 8 - 

C eny  b y d ła  12 C ze rw c a  ro k u  i835. 
W ó ł  ważący mięsa f. 45o zip: 168 

f. 4oo złp. i5o  f. 55o zł. 1 2 0 . 
K row a tłusta f. 5oo zł. 84. chuda 
f. l5 o  zł. 4o. Ciele średnie f. 3o. 
zł. i i .  Skop zł. —  W ieprz  tłusty 
zł. — . chudy — .

W  dniu 19  Czerwca i8 5 5  roku o 
godzinie 10 rannej w rynku głównym 
M. Krakowa w gmachu Sukiennicach, 
W drodze exekucyi sądowej odbędzie 
się publiczna licytacja, jako to: stolar- 
szczyzny, zwierciadeł, zegarów stoło­
w ych, łyżek srebrnych,filiżanek por­
celanowych etc. Chęć licytować ma­
jących zaopatrzonych w gotowe pie­
niądze naozas i miejsce oznaczone za­
prasza się. Kraków dnia 15  Czerwca 
i8.ó5roku. Teo: Jaw orski kora: sąd.

Podpisany zawiadomia Szanowną 
publiczność i strony interessowane, iż 
kancellarją swoją przeniósł do domu 
p. Wielaud pod Nro 2 6 1 , p r z y g łó -  
wnyra rynku. Andrzej Jaroszewski 
Notarjusz publiczny. ( l r . )

Jb 'ra n c ja . Gazeta Augsburska do­
nosi: „Interwencja do Hiszpanii już 
zoslała uchwalona. ó o .o o o  wojska 
francnzkiego obsadzi tw ierdze nad E -  
brctu i nad granicą francuzką. Koszta 
w ypraw y nieprzewyższą kosztów ob­
serwacyjnego wojska przy Hiszpanii. 
Marszałek Gerard obejmie dowódz­
two , a jenerał Solign ac będzie pod nim 
dowodził. Osoby dobrze zawiadomio­
ne tw ierdzą, źe notę do państw' za­
granicznych o interwencyi xiąże T a l ­
leyrand ułożył.

^Jn g lja . H r. Matuszewicz po krót­
kim pobycie w Paryżu, p rzybył do 
Londynu i dopiero w końcu lata uda się 
do Neapolu. P. Liwingston poseł Sta­
nów Zjednoczonych prż-y dworze 
francuzkim odjechał stąd do A m ery ­
ki. W  Londynie jenerał Grant zro­
bił proces panu Sheridon,. który mu 
uprowadził córkę. Jenerał w yzw ał 
na pojedynek lorda Seym our,  z któ­
rego Miss-Grant była uprowadzoną. 
Wystrzelono z obojej strony bez ża­
dnego skutku i rzecz została dobrowol­
nie zagodzoną. Pułkownik Burnes 
który dn. 4 Marca z Falmouth w y je ­
chał okrętem parowym, d. 27  t. ra 
p rz y b y łdo Alexandryi, gdz ied lam oi 
row ej zarazy niemogąc zabawić, udał 
się do Kairu i tam przybył d 3 o , p o -
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tern na okręcie pa ro w y m  odp łyną ł  do 
In d y i  wschodnich 3 kwietnia i p r z y j  
b y ł  do Bombai d 20 kw ietn ia ,  a za­
tem  tę podióż z Anglii odbył w 5 oeiu 
dniach. O kięt parow y „Blazer44 w 4 
dniach przyniósł wiadomość z A I e -  
x a n d ry id o  M alty ,  skąd w końcu Ma­
ja angielska flot ty  odpłynęła do Ateu 
na koronacją króla. (g  B.r.)

A lg ie r  i 2 M a ja  (z  li.tłu p ry w a t: ) .  
■Algier, dawna stolica K orsa rzy , w 
kilku latach tak się odm ienił,  ze  dziś 
jako wielki-e i wspaniałe stanowisko 
morskie  jaśnieje zbytkiem  i p rz e p y ­
chem 2óch części świata. W  pow a­
bnej , bogatej w  natury  p i ę k n o ś c i  o k o ­
l icy  Algieru można się przechadzać 
tak  spokojnie jak w niemieckich m ia­
s tach ,  bawiąc się widokiem Bedui- 
nów , k tó rzy  aż z Biledulgerid i z gór 
Atlasu p rz y b y w a ją  zobładow anem i 
osłami i wielbłądami. W id z ą c  jak 
Wszystko po rząd n y m  biegiem id z ie , 
jak  koczujące nawet A ra b y  n aw y k a ­
ją  cierpliwie do opłacan ia nieprzyje­
mnego h araczu , z jaką zręcznością 
naśladują Europejski p r z e m y s ł ,  i j a k  
ich dzieci szczebiocą po Francuzko , 
jak  tysiące krajow ców  p rzy jm ują  słu­
żbę za żołd u r z ą d u , lub wstępują w 
szeregi francuzkiego wojska, jak han­
del codziennie więcej życia nab ie ra ,  
niepodobna się wstrzym ać od radosne­
go zadumienia, gdy- pom nim y ', że len 
stań k w i tn ą c y  nastąpił dopiero po zła­
m aniu  n iepodobnych do uwierzenia 
przeszkód. — Całą  okolice A lg ie -  
ł u  opiękniają ogrody pełne d rz e w  o- 
Vfocow ych i jarzyn wszelkiego rodzą- 
W  Hot nic iw o tylko niezakwitło dotąd. 

*zyscy spekulanci, zp icn iądzm i

p rzy b y w a jący ,  zakładają kawiarnie i 
w krótkim czasie p rzychodzą  do zna­
cznego majątku. O t o  mil od Algie­
ru  są piękne oberże i billai d y ;  tam z 
długiemi brodami A ra b y  palą  ty luó  
obok francuzkich oficerów wystrojo­
nych W eleganckie m undury . D la p o -  
skromienia górali arabskich , niekiedy 
gwałtownie napadających , nie jest 
stosowny teraźniejszy gubernator A l­
gieru , Droiiet d ’Erlon , k tóry  dobro­
cią ojcowską usiłuje nakłonić te dzikie 
ho rdy  do zamiłowania pokoju i rolni­
ctwa. Najlepszym dla Algieru b y łb y  
utalentowany i sprężysty  mąż," juk 
marszałek Clauzel, k tóry  postępował 
przeciw A rabom  w jednej ręce z o rę -  

> a w  drugiej z gałązką o liw n ą ,  j 
b y ł  obrońcą dzielnym przyjaciół a po­
sil achem n ieprzyjaciołom. Jego krót­
ki pobyt takie w rażenie  sprawił na 
A rabach  , że go dziś jeszcze zowią 
„spraw iedliw ym  Sułtanem / 4 (g , A . )

M o łd a w ia  i  W o ło s z c z y z n a .  W o ­
łosi w rodowitej m o w ie ,  zowią swej 
kraj T za so  R um enashe  ( rzy m sk ie  
pi owincje) , i żaden wieśniak n iez .o -  
zum iałby , g d yby  mu ktoś o W o ł o ­
chach mówił. T e  prowincje b y t y  w  

istocie niegdyś zaludnione od Rzvtninu 
osadnikami wyslanemi z W ło c h  
przez T rajana cesarza- a pamięć 
rzymskiej przeszłości ta k s;ę u W o ło -  
chów przechow ała, iż żaden wieśniak 
mew-ydałby swej córki za Bułgara z 
drugiej s trony Dunaju mieszkającego, 
„Nasza m o w a ,  mówi jeden W o ło ch ,  
jest zepsutą łaciną i ma wiele podobień­
stwa do W łosk ie j  np. p a te  (ojciec)  po 
łacinie p a te r , m a m m a  (matka) po ła ­
cinie m a ter  , sore (siostra,! po łacinie
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sn ro r  , m a n e  (ręka-j p o j a c i n i e  m a n u s  , 
c a p o  g ł o w a ,  po  ła c in ie  c a p u t .  I m i o ­
n a  M o łd a w i i  i  W o ł o s z c z y z n y  p o c h o ­
d z ą  od  2 o c h  n a c z e l n ik ó w :  M o ł d a w  i 
" W a l l a v ,  k tó r z y  w ś r e d n ic h  w ie k a c h  
k r a j  m i ę d z y  sieb ie  p o d z ie l i l i .  
Ś la d  R z y m i a n  w sz ę d z ie  się w id z ie ć  d a ­
je. P o d r ó ż n y  z  z a d z iw ie n ie m  p o s t rz e ­
g a  w  d o l in a c h  i g ó ra c h  s z c z ą tk i  r z y m ­
sk ic h  k o śc io łó w  , m o s tó w ,  w o d o c i ą ­
g ó w ,  p r a w ie  r z y m s k i e  u r o c z y s t o ś c i , 
s t ró j  i m o w ę .  T a ż  s a m a  jest p ro s to ta  
W o b y c z a j a c h ,  g o śc in n o ść  i p a t r j a r -  
c h a ln e  ż y c i e ;  też  s a m e  o b r z ę d y  i ś w ię ­
ta p o g a ń sk ie  p o m ie s z a n e  z z w y c z a j a ­
m i  n o w y c h  G r e k ó w  , k t ó r y c h  n a c z e l ­
n i k  m ie s z k a  w  .K o n s ta n ty n o p o l  u. 
S p r z ę t y  są  r ó w n i e ż  s t a r o ż y t n e  i nasz  
p ł u g  jes t ten  sam  , k t ó r y m  n ie g d y ś  k ie ­
r o w a ł o  s i lne  j a m ie  r z y m s k i e g o  ż o łn ie ­
r z a  u p r a w ia j ą c e g o  z ie m ię  ‘4— L i t e r a ­
t u r a  W o ło c h ó w "  je s t  b a r d z o  u b o g ą ;  
n ie tn a ją  h i s to r y i  sw e g o  k r a j u  i t y l k o  
k i lk a  d z ie ł  d o tą d  w  n a r o d o w e j  m o w ie  
w y s z ło .  W y ż s z e  k la s s y  m ó w i ą  p o  
N o w o - g r e c k u  , F r a n e u z k u  lub  po N i e ­
m ie c k u ,  s z czeg ó ln ie j  p a n n y ,  k tó r e  p o ­
b i e l a j ą  n a u k i  od n iem ie c k ic h  g u w e r ­
n a n te k .  M a j ą  k i lk a  I ł o m a c z e ń  cTzicł 
z a g r a n i c z n y c h .  P .  E l i a d e , w y d a w c a  
w o ło s k ie g o  K u r  je r  a  w  B u k a re śc ie  
p r z e t ł u m a c z y ł  p o e z je  L a r a a r f y n a  i 
B a s y n a  t r a je d j ą  „ F e d r ę ,  T e n ż e  
sam  a u t o r  p isze  te r a z  n a r o d o w ą  E p o ­
pe ję - ,  k tó r e j  b o h a t e r e m  je s t  x i ą ż e  M i­
c h a ł  W a l e c z n y , ż y j ą c y  w  17 w i e ­
k u .  ł a n  W a k a r e s k o  s ł y n ie  jak o  p o e t a ,  
n a p is a ł  k i lk a  p ie śn i  i p r z e ł o ż y ł  w y ­
j ą t k i  z T a s s a .  Z  k l a s z to rn y c h  b ib l io ­
te k  s t a r a ją s ię  t e r a z  W o ł o s i  p o t w o r z y ć  
n a r o d o w e  b ib l io t e k i .  Powierzchnia

k ra ju  w y n o s i  p r z e s z ło  4 ty s iące  m i l  
k w a d r a t o w y c h , a lu d n o ś ć  d o c h o d z i  6 
m i l jo n ó w .  ( g . a  )

E g i p t  I b r a h i m  sp ie sz n ie  w r a c a  
d o S y r y i ;  d o  tego p o w r o tu  z n a g la  go  
n a jw ię c e j  m o r o w a  z a r a z a ,  p r z e d  k t ó ­
r ą  u c ie k a  , i p o l i t y k a ,  g d y ż  tu r e c k i e  
w o js k o  z g r o m a d z o n e  p r z y  T a u r u s  
W znieca  o b a w ę  w  M e h m e d z i e  i j eg o  
s y n i e , a b y  T u r c j a  nie w t a r g n ę ł a  
z b ró j  110 w  tę o k o l ic ę ,  g d z ie  S y r j a  j e s t  
o g o ło c o n ą  z w o jsk a .  D la  tego  n a g ł y  
p o b ó r  r e k r u t ó w  m ia ł  zostać  r o z p o c z ę ­
t y  , a dla  p rz y s p ie s z e n i a  je g o  , I b r a h i iH  
w y s ł a ł  p r z e d  s o b ą  6 0 0 0  ż o łn ie r z a  do  
S y r y i .  I e 6 0 0 0  z b r o j n y c h  ludzi m a ­
j ą  s k ła d a ć  s t r a ż  p r z y b o c z n ą  I b r a h i -  
m a ,  lu b ,  co je s t  n a jp o d o b n ie js z a  d o  
p r a w d y ,  g ł ó w n ą  p o d p o r ę  w o j s k a  w  
S y . iy i .  Z  i c s z tą  n ęd za  .i n ie c h ę ć  m ie ­
s z k a ń c ó w  S y r y i  d o s z ł y  t a k w y s o k i e ­
g o  s to p n ia  , że E g ip c j a n ie  z t r u d n o ś c ią  
p o t i a f i ą  u g ią ć  ic h  p o d  s w o je  j a r z m o .

(b .a .)

W  L o n d y n i e  p r z y t r a f i ł  s ię  n ie d a ­
w n o  o s o b l iw y  p i z y p a d e k .  G d y  d w ie  
p a n n y  s z ł y  p r z e z  u l i c ę ,  j ed n a  z n i c h  
u p u śc i ła  c h u s tk ę  N iep o s t i  z e g łs z y  t e ­
g o ,  p o sz ły  na  le k c ją  do  n a u c z y c ie la  
f r a n c u z k ie g o  j ę z y k a  , k tó r y  s t ą d  d a le ­
ko  m ieszka ł .  W  k r o t c e  p o te m  w s z e d ł  
g o s p o d a r z  d o m u  i r ż e k t :  „ M o je  m ł o ­
d e  p a n n y , j a k i ś  j e g o m o ś ć  stoi na d o le  
i p r a g n i e  z j e d n ą  z w a s  m ó w i ć “ , a w  
tern  w p u ś c i ł  p s a ,  k t ó r y  t r z y m a ł  w  
p a s z c z y  c h u s tk ę .  J e d n a  u c z e n n ic a  z a ,  
w o ła ła  :  „ T o  jest m o j a  c h u s tk a  , k tó ­
r ą  w  d ro d z e  z g u b i ł a m .44 N a u c z y c i e l  ,  
i d ru g a  u c z e n n ic a  c h c ie l i  m u  j ą  o d e ­
b r a ć ,  a le  n a p r ó z n o .  P i es w z b r a u i a j



się oddać. L ecz skoro ta , która chu­
stkę zgubiła , chciała ją odebrać , pies 
grzecznie ją  u jej nóg z ło ż y ł, pokręcił 
ogonem i spiesznie się oddalił Panny  
nigdy tego psa dawniej uiewidziały. 
Jedna gazeta niemiecka z roku 1799 
Wspomina o nadzw yczajnym  psie, 
który b y ł z Lipska wzięty do W a r­
szaw y i po upłynieniu pół roku znowu 
wrócił do dawnego pana.

W idow iska sceniczne dawniej w  
Polsce n iebyły  częste i nie płacono za 
bilety ; lecz gdy czasami dawano je u 
dworu królów lnb senatorów, okaza­
łość pi zew yisza ła  wszelkie dzisiejsze 
przedstawienia. Roku i 5 g 5 w Kra­
kow ie w czasie wesela Zygmunta III. 
z A rcyxiężniczką Raknzką d 6 Czer­
wca, w ypraw iono na Zamku królew­
skim kotnedją i inne w idow iska, a na­
przód okazał się konterfekt króla Im ci 
oloczony 4m acuotam i, to jest: mądro­
ścią, w strzem ięźliw ością, sprawiedli- 
Wością i m ęzlwem , potem  obłoki przez 
W olsk iego , a żółw  przez M yszkow ­
skiego przy goto wane. Udawali polem  
historją Akteona przez psy pożartego, 
Stanisław Stadnicki , D an iłow icz , 
Krasicki i Łaski. Neptuna wiezione­
go przez delfiny udawali Dorohostaj- 
sk i, Mondew i Opaliński. Stanisław  
M iński W ojew oda Ł ęczycki udawał 
Orfeusza zstępującego do piekieł z lu­
tnią. Za niem i ukazała się W isła  z  
Nim fam i swem i przez Piotra M ysz­
kowskiego. Zakończyła komedja N ie- 
mojewskiego p. t. Labirynt. Dn. 7 w  
N iedzielę b y ły  igrzyska ryeerskie i 
pokazywano rozmaite kunsztowne 
widowiska ; Piotrowski i Berring w y ­
puścili fajerw erk , Opaliński Krajczy

kor. przygotował Hydrę zionącą o-  
guie; Myszkowski górę wybuchającą 
płomienie. Okazali się w  ubiorach 
perskich; Jazłowiećki z Sieniaw- 
skirn, za któremi szli Etjopowie ślną- 
c y s ię  di ogiera i kamieniami, złotem i 
srebrem. Wjechało nakoniec ośmiu 
rycerzy 1 z  kopjami w  ręku uderzy­
ło o siebie.

W  dniu 26 Czerwca b. r. stanow­
cza licytacja kamienicy pod licz 4 22 
przy ulicy Sławkowskiej sytuow anej 
odbędzie się (3 r .)
, Jest do sprzedania kareta podróżna 

pakow na, mocna i porządna za po- 
mierną cenę ; chcący ją „abyć ma się 
zgłosić do kamienicy p. .Pszorna pod 
N . 551 na 2 piętro. (5r )

S z a r a d a .
Pierwsze ogarnia serca rozkochanym, 
Drugie słodkie w miłości , zwykłe zaufa­

nym ;
Wszystko zabawia , ale niebespieczne bywa, 
JezI, me jest stosowne, lub się nadużywa! 
(Znaczenie przeszłej szarady jest: Pierogi).

P rzyb y li do Krakowa. Masalski Jan 
Chwal,'bóg Amalja, Wolf Edward, Koi 
by buska Ermlja Człajko Wawrzenicc z 
Polaki. Paelueh Mikołaj, Stadnicka Ka­
rolina hr Gorajski Włady sław z Galicy.

Opuścili Kraków. Sieli, rt Karol do 
polski P„S2et Antonina; Schmiedt Jan 
do Galicy i.

Wdzisicjszem ciągnieniu lotcryi liczbo- 
wej wyszły numera następujące:

53 52 48 24 G8.
r  ■■ ■ „ 1 — I

Dziś w południe ciepła stopni 19-


